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Walka o po • 
J 

ogarnia miliony ludzi 
Pod przen.vodn'ctwem 
profesora Jolfot Cu­

rie odbyło się w dn'u 
9 wn;esn:a po::ietlze­
nie stałego komitetu 
światowego Kongresu 
Obrony Pokoju w Pa 
ryżu, Komitet wyJał 
rezolucję, wyrażającą 
zadowolenie z przeb;e 
gu dnia walki o pokój 
w dn:u 2 październ'ka. 

Masowy udział w de 
monstracjach ~ wie­
cach, zor~anizowanych 
w tym dniu dow0:lzi, 
że idea walki o po~~ój 
- przeciw podżeg<i-

ROK IV. ' ŁÓDŻ, WTOREK 11 PAŹDZIERNIKA 1949 ROKU Nr 280 (1192) Prof. JcUot-Curie czom ; agresi:, - sta.ie 
się coraz bardz'.ej po­

pularna wśród milionów ludzi na całym 
świede. 

Historyczne chwile Niemiec 

władzę 
n 

ze Jutro kademia w l 

z rqk radzieckiej 

z okazji „Miesiąca pogłęb(enia , 
przyiaźni polsko radz!eckcei" 
Jutro, 12 bm. o godz. 18-ej odbędzie się w 

auli Uniwersytetu Łód2lkiego (Narutowkza G'l) 
uroczysta akademia, poświęcona pogłęblcnht administracji wojskowej 

I 
Po odczytaniu deklaracji przez gen. C~uj- przyjaźni polsko - radzieckiej. Na progrnm 

kowa, prezydent Dickmann i premier GN- złożą· się: • D~~a 10 paź~z~crnika . wieczorem w głównej kwaterze szefa wojskowej admł· 
nistraCJl i·adz1eck1e1 w Niemczech gen. Czujkowa w Karlshorst odi:>ył się uroczy­
sty akt przekazania w!adzy przez wojskową administrację radziecką orua.:i.e>m no-
wej Demokratycznej Republiki NieDJ.ieckiej. "' 

tewohl podz'.ękowal: rządowi radzieckie- 1. Przemówienie rektora Uniwersytetu 'PTfl!. 
I mu za wyzwolenie narodu niemieckieg') z Chałasińskiego na temat: „Wklitd Zwiąilm 

niewoli hitlerowsk:ej i za wspaniałomy<ilne Radzbckiego w walkę o pokój". 
poparcie, okazywane mu przez cały czas je- 2. Wykład dr. Szczerby na temat: . .Pr-ze­
go pokojowej odbudowy. Rząd niemiecki - łitm w .dziejach kultury i cświaty, a Widka 
jak oświadczył Grotewohl - nie zawiedzie j Rewolucja Październikcwa". 
c·kazanE'go mu zaufania i postara się być go- 3. Część artystyczna, pflłączona z występrm 
cl.nym tego zaufania. I jednego z najlepszych fab~ycznych zespoł•}W 

Jak podaje ,.Berliner Zeitung", premier Gro świetlicowych. 
tewohl sformował już pierwszy gabinet Nil'- Na akademię tę k(}mitet crgan!zacyjny za-

W wielkiej sali konferencyjnej, w której dnia 9 maja r. 1!)45 zastała podpisa­
n_a kapit';llacła Niemiec hitlerowskich, ze brali się o godz. 20-ej kierownicy wyd.iia­
łow radzieckiej administracji wojskowej oraz wyżsi oficerowie sztabu. Ze strony 
ni.emieckiej przybyli członkowie prezydium Izby Ludowej z przewodniczący~ 
D.1c~manem na czele oraz premierem rządu Demokratycznej R0publiki Niemiec· 
~UCJ, Otto Gro!ew?hlem. W kwadrans po godz. 20-ej na sa!<; w~szli gen. Crnjkow 
1 ambasador S1em1onow. 

mieckiej Uepubliki Dcmoikratyczncj. W środę prasza wszystkich wykładowcó•.v wyższych u 
nie "'.YkonyWania .. uchwał pcczdamski.ch 

1 

Grotcwohl przedstawi listę. członków rządu czcl~i, ~szyst!~ich słuclla~zy .. oraz wszyhtk;l'11 
oraz mnych dccyz,J1 4 mocarstw p11wz1ę- tymczasowego parlamentowi ludi:wcmu do za przyJac10ł Związku Ratlz1erkiego. Wstc;p llt•z 

Po przedstawieniu przez prezydenta Dic\{­
mana członków prezydium Izby Ludowej g<~n. 
Czujkowow: : ambasadorowi SiemionOW'J\>;;f, 
premier Grotewohl nakreślił zadania nowe.;:;o 
rządu, który dzioalać będzie w pC'łnym pos?:a­
nowan:u zasad układu poczdamskiego oraz 
innych postanowień, powziętych przez czte­
ry mocarstwa. 

tych w s;osunku rlo Niemiec. h•!iPrdzPnia, a nastepnle wyglQ!'i cxposc. "Płatny. 

W odpowiedzi zabrał głos szef adm:nistra­
c.ii radzieckiej w Niemczech gen. Czujkow. 
Odczytał on deklarację Związku Radzieckie­
go, wydaną w rz.wiązku z wprowadzeniem w 
życie konstytucj: N'.emieckiej Republiki De­
mokratycznej i zorganizowaniem w Berlin.ie 
rządu tymczasowego, 
Rząd radziecki - oświadczył gen. Cmj­

kow - jest przekonany, że naród niemiecki 
znajdlzie dr<tgę do zjednoc:ienia i u.rzCCLywist­
nl jednolite państw-0 niemieckie na podsta­
wach demokratvcznvcb I pokojowvch. Na dro 
dze te) powstało ostatnio wiele przesz.k.Jd, 
jak rząd w Bonn, który dąi:y wyraźnie do po 
głębienia rozbic:a Niemiec. W tych warun­
kach nie można n1e uznać słuszności dążeń 
niemieckich kół demokratycznych, które pra­
gną ująć w swe dłonie dzieł-O zjednoczenh f 
odrctlzcnia Niemiec na pokojowych I demo­
kratycznych podstawach. 

W tym właśrJe rząd radziecki upatruje 
sens uchwał Nierrnieck:ej Rady Ludowej o 
W[)rowadzeniu w życie konstytucji Niem~-:c­
kiej RepubLki Demokratycznej i o zorgani­
zowan:u tymczasowego rządu Niemiec demo-
kra tycznyc!l. · 
Rząd r::,dziecki przyjmuje do wiadomośc>..i, 

te rząd tymczuO>Wy będzie stał na gruncie 
uchwał konferencji poczdamskiej l będzie wy 
pelniał wszystkie zcbowiązania, wypływające 
ze wspólnie pawziętych decyzji czterech mo­
ca.rstw. 

W ZWIĄZ:rn Z TYM RZ.-\D RADZIE­
CKI POSTANOWIŁ PRZEKAZAC TY!\1 
CZASOWEMU RZĄDOWI NIEMIECKIEJ 
REPUEJ,IKI DEMOKRATYCZNEJ WłA. 
DZĘ, KTÓRA NALEŻAŁA DOTYCH­
CZAS DO RADZIECKIEJ ADMINISTRA 
C.JI WOJSKOWEJ. Zamiast radzieckiej 
aeministracji wojskowej w Niemczech u­
tworzona będzie radziecka Komisja Kon­
troli. której :i:adaniem będzie k"ntroluwa 

Jeden czas 
obowiązu· e cały rok 

W dnia 8 bm. weszła w życie uchwala Ra­
dy J.\IIin.i.strów, ustalająca., że na całym obsza­
rze państwa stosuje się czas śro-dkowo - euro 
pejski bC'Z zmian w ciągu rcku. Na podstawie 
tej uchwały, w przyszłości nic będzie wp~o­
wa dzany - jak dotychczas - czas letni i zi­
mowy. 

Czas środkowo - europejski, obowdą.-ruJący 
obecnie stosowany będzie równlet I Iat,,.m. 
zmiana wprowadzona od 2 bm. jest ostatnia. 

y ik. wy 

Decyzja ambasady w Paryżu. - Milionowa demonstracja w Szang-
haju. Armia Ludowa 95 kilometrów przed Kantonem 

CZŁONKOV/IE AMBASADY CHIŃSKIEJ WE FRANCJI ORAZ PERSONEL 
CHIŃSIUEGO KONSULATU GENERALNEGO W PARYŻU UZNALI CHIŃSKĄ 
REPUBLIKĄ LUDOWĄ I OSWIADCZYLI, ŻE OD PONIEDZIAŁKU NIE REPRE· 
ZENTU.T.". Już RZĄDU ~rGML TTA. m • ~Kmco. 

PERSONEL AMB.'\SADY CHIŃSKIEJ O~WIADCZYŁ, ŻE POZOSTAJE NA 
SWEJ PLACÓWCE i OCZEKUJE DALSZYCH INSTRUKCJI Z PEI\,INU. 

Postępowa prasa Pakistanu, wychodząca w 
Lahore ~ innych miastach, opublikowała ar­
tykuły wstępne. domagające się od rządu Pa 
kistanu uznania rządu Chińs!dej Republiki 
Ludowej. 

Dziennik „Naui-Vakt" pisze: Wzywamy 
rząd Pakistanu, aby uz.nał nowy rząd ch:ńsk: 

Mao-Tse-Tunga, który pod każdym 'W'Zglę­
dem reprezentuje naród chińsk1, jest praw'J­
witym rządem Chin i rządem rzeczyw1śde 
sprawującym władzę. Wskazując, że przewa­
ia,ląca część teryt&rium chińsk.iego podlega 
nowPmu rządowi ludowemu, l przytłacza.lą<'a 
wit:kEzość narodu chińskiego uwaźa rząd 

l\Iao-Tse-Tunga za wyraziciela swych intere­
sów, - dziennik zaleca rządowi uznanie :za­
du Mao-Tse-Tunga. 

Dzienn:k ,.Pak:stan Time3" shvierdza, że 
rząd pekiński jest bezspornie panem s:rtuatJJ, 
likwidacja zaś rządu kuom:ntangowskiego w 
Kantonie jest nieun'.kn:ona i musi r..asl'n>ić 
w na ibl'ższym czas~e. 

Agencja Reutera donosi z Hong~Kcn!"u o 
dalszyrb postępach wojsk ludowyrh w kierun 
ku Kantonu. Po zajęciu miasta l'ingtak wuj 
ska generała Czen-Kenga wspierane pr7.cz t·d 
działy antykuomintangowskich partyzantów 
osiąi.m~ły Czlng-Yaan około !l5 km, na póln„c 

r. d zjedn cz • SL • PSL od l{antonu. • em I Dla upamiętnienia utworzen:a Ch:ńskiej Re I tpubliki Ludowej, odbyła się w Szanghaju de 

7 bm. odbyło się pooiedzenie Prezydium Naczelnego Komitetu Wykonawcze· 
monstracja, w której wz.!ęlo udział p;-ze.'710 
milion ludzi. Po odegran:u m'.ędzynarod.hvkt, 
i hymnu republiki chińskćej, rozpoczęła .<;q 
defilada. Demonstranci n'eśl: transpar0n· y z go Stronnictwa Ludowego pod przewodnictwem prezesa SL, Wincentego Bara~ 

nowskiego, 
Na posiedzeniu przedyskutowano i omówiono przebieg 

wych o charakterze organizacyjnym i propa~andowym. 

. d . hasłam1 „Precz z woiną!". „Precz z imoer·n-
prac ZJe noczenio- !izmem!", „Precz z klloHa1izmem i pod,~e:,a-

czami wojennymi!", .. N,ech żyje pokój!". 
Omawiając zobowią?.ania przedkongresowe, podjęte już przez wiele gromad, 

podkreślono rosnącą z dnia na dzień ilość meldunków, która świadczy o spontanicz 
ności akcji. 

Do Pekinu przybył ~m!•:>.sador rrrl~l"rkj w 
Ludowej Republice Chin Rnszc"in. ~·a dw'lr­
<'ll witali iro mini~t<>r S"lr<"V Z?"l'l""k~11"1·n· 
Czu-En-Lai, burmistrz mia~ta rc:;:inu Ne-

Ponadto prezydium NKW SL zatwierd7iło składy osobowe SL-owskich wo­
jewódzkich komisji współdziałania SL i PSL. Dzun, przedstawirirl Si„ra Prlityrrnrro i\:C 

Kmrnni~tvczne,i Padli Chi't T•un-Ci '' T a­
e:iilor Ll'af'"VPj Rcnpł"iki Chin w ZSI':R -Wo;. łódzkie znowu pierwsz9 

ko ń c z o I e I o·;;:'~';;; ~·;: Za • " I 
• y 

Plan został znaczn;e przekroczony wyc O\Va 

iode p~ Przy sprzyjaj::jcej pogodzie zakończono 
już na terenie województwa łódzk;ego je­
sienną akcję s"ewną. Wczorvj właśnie na­
płynęły ostatnie już meldunki z terenu. 

Akcja zakończyła s' ę pełnvm sukcesem 
naszych rolników. Plan nie tylko wykona 
no, lecz znaczn' e go przekroczono. ----• o ·w Aus aa 

li 

Tak np. zasiew rzepaku objął 2.165 ha, \ 
podczas gdy zaplanowano tylko 1.600 ha. 
.Jeszcze lepsze rezultaty osiągn c;to w zasie W tych dniach sekretarz KC PZPR 
w·e jęczmien.a. O ile bowiem pod ten ro- ob. Roman Zambrowski przyjął 8-oso 
dzaj zboża przew,dzi1mo 150 ha, to w rze- bową delegację kursu kadrowego 
:zyivistośc: obsiano nim 455 ha. Związku Harcerstwa Polsk ego z ob. 

ob. Lewińską i Dewitzową na czele. 
Nie powiodło się jedynie z zasiewami 

m eszanki pastewnej, która zajęła 4.556 W serdecznej rozmowie poruszone 
ha. Da się to wytłumaczyć tym, że tego- zostały zasadnicze problemy organi.za 
oczna akcja s·ewna była na tym odcinku cji dziecięcej. 

„;„ ·wf'?" przeprowadzaną w tak olbrzy- Ob. Zambrowski stwierd~il, że 

Blok lewicy umocnił swe pozycje 
m'ej skali. PZPR interesuje się pracą organ!za· 

cji dziecięcej i zapewni jej opiekę 
Jeśli chodzi o żyto, obsiano nim 485J22 i pomoc przez pawołan1e do współ-

Centralna komisja wyborcza w AuRtrii zakoń· I Obie dotychczasowe partie rz~dowe stradły 
rzyla obliczanie glosów, złożonych we wszystkich wi~c część mandatów, natomiast blok lewicy nit> 
okręgach wyborczych. tylko zachował, lecz i umocnił swoje pozycje. 

Mandaty parlamentarne w wyniku przt"prowa· Austriacka Partia Ludowa utraciła posiadaną Jo 
clzonych w <lniu 9 bm. w)horów ro·zdzidone zo tąd w parlamencie większość aL~olutną . 
stały w sposób nast::1mfocy: W czwartym okręgu w}borczym Wiednia, wy· 

Dlok lewicy uzyskał 5 ma'ndatów (w dotychcza brany został przewodniczący komunistycznej par 
sowym parlamencie komuniści mieli 4 mandaty), tii Johann Koeplenig. 
Austriacka Partia Socjalistyczna - 67 mandatów W rohotniczym okręgu Wienrr Neustadt (9 o· 
(dotychczas 76), Austriacka Partia LuJowa - 77 kręg w-iborczy miasta Wiednia) wyhrany został 
manclatów (rlawnicj 85), z\', iQzek Niezależnych - rzlonek komitetll centralnego kcmull1St)TZ11Cj 
16 m:>ndatów partii Austrii - Honner. 

ha, podcza~ gdy plan przew dywał 5.000 działania zespołów nauczycielskich 
ha. Trzeba jednak wziąć pod uwagę fakt. i komitetów Rodzicielskich w szko~ 

że z mapy województwa łódzkiego znikły 1· łach. 
4 gminy pow. koneck ego, co stanowi uby Na zakończenie rozmowy deleg~-
tek 20-kilku tys ęcy ha. A więc i tutaj cja harcerska zapewniła sekrebrza 
w rzeczywistości plan został znacznie prze KC PZPR. że zespół uczestn;ków kur 
kroczony. su kadrowego ZHP dołoży wszvstkich 

sił, aby nowe h3rcerstwo snelniło 
Równ'eż pszenicy zasiano o w'ele więcej I swoje zadania wvchow·rnia młod~~o 

n"ż to widniało w plan:e. Zasiewami C;bję pokoh~nia w duchu idcaló·.v ?o1ski Lu 
to bcw em teren o łącznej powierui1ni. dowej. 

48.980 ha.. 'sk)~ ~--·-----------....a.-



Pod hasłem wałki 

• 1p 
powstaje Demokratyczna Republika Niemiecka 
Od p-ierwszej cnwlli 'PO trwydęsitwie 

ZW:iązku Raid,z.ieckiego na:d faszyzmem 
nli.emiockim, dla naroidu polskiej!'o i ca­
łego demokra;tyicznegio świata powstał{) 
pyta.nie: .ia.k unikna,ć J)Owtórzenia :.;ię 
nowej agires.ii iniemieickie.1. jak roz"Mę.­
zać zagaid.nienie naszego na.ilbliższ;ego 
c;ą_,siada, ~ zachJ()dU? I od ipierw8'ze.i 
chwili każ.dy uczciwy Piolaik na te piro­

blemy ocLpawtadaił z najgłębszym p<rze­
konaniem i peWiTJ.ościę.: 
N"aieży ~dem.ObUizOwne Niemciy t. zn. 

zlikwidować ie11. potencjał WOjenny. Na­
leży je xdenazyfikOwać t. 1JlL rorzgrom.ić 
I d0bić sity reakcji, SZOw.ini?.Jnu, któ1-e 
pr'ygotOwywały. popierały i pn.eprcwa 
dz.ary a~resje. Wreszcie adpo·wie, że na­
łoży Zd&mokraływwa~ Niemcy t. 2n, 
przeprOwatłzit demOk:ratyczne re.formy, 
pOpierać czynniki pOs1~ ł 219rgam­
zować życie w tym kraja tak, aby dacy 
dufocv głos miaty masy hldGwe z klasę 
rll'botnicxlJ. na ~e. 

Czy pmgram ·ten jest w Niem-cze.eh 
roealizQl\yamy? Tak ji:)St, a.Je tylko w itre­
fie radzieckiej, gdzie Eełemnu;ł~no 
przemysł wojenny, wykl'yło i •karano 
hitler<lwców, gdzie pOprzez refetrmy sną 
łf'<?Zne. demGkrątyzaejo 'llil'Z,dz:eń p.lł!rli­
c2'<11ych przygotowano grunt p~ ~e 
demokratyczne Niemcy, Niemcy, które 
pragną szczerej, pokojowej współpracy z 
POls:k;J. i innymi krajami demokratycz­
nymi, które granicę na Od.rze i Nysie 
uważają 2a gl'an.icę i warunek pOkOjul 
Pro~ram ten jest niczym innym, j:aik 

wcieleniem uchwał poczdiamsk.ich, pod. 
któTym! ~na.j:dują. sit ;podpisy cz.terech 
mocarstw: Zwią.zku Rtldziooki~o, Sta­
nów ZiednoczCJ1I1yoh, Anglii i Frraineji. 
O ile jednak liwią.zek Ra.d.zi-ecki w atre­

Powstaje oo.a paid has.Iem wa,lki o de- mieckiej, brudują.oego dziś zręiby demo­
mokrację i pokój p·rzeciwko tym siło1111 1 krrutyczinego, suwerennego pańs•twa nie­
które czyiniły niegdyś z Niemiec ośŃdek mieekiego jest nfemiP~ka klasa roijatni­
imperializmu, milita;ryzmu i Mhorczo- o:ra pOd przywóda:łw~m SOcjaI!stycrnej 
śici. Partii Jedności (SED) 

0
grupufocej w 

Dlatego też naród polski, podOOnie jak swych szeregach najbardziei wyprl}i;io­
i caJ.v obóz pok01.iu. widzi w POWr'3baniu wanych antyfaszystów, bOjowników o 
Ni·eimieckie.i Heipubliki Demokraity.czn.ej demokracje, pOstęp i pokój. 
ncwv dOnfOsły krCk na drodze utrwale- POwstanie Niemieckiej Republiki De­
nia P'°llOju światOw2go i pOkrZyźowania mOkratycznej opartej o takie siły ozna­
za1!1}'1lłów poilżeaaczy wOjennvch patro- cza dal.sZy wzrost potęir:i światowego 
nu1ęcych oaweloweOn1 z BOon. I f:rcntu pOkoju, stanowi kOlejnv cios w 
Przodują.cą siłt;t obozu demdk1-ac.ii nie Obóz wojny ł imperializm'D. 

Podziwiałeś filmy radzieckie ? 

·apisz z nich recenzję! 
C~ekawy konkurs z nagr1dami Związku Wł6kniarzy 

Z Ckazji „Miesiąca pogłębienia przy- ra.ią.c się n.a zaiklia,doiwych kołach filmo-­
jaźni pOlsko-radZieckiej" Zarząd Głów-- wych Organil:uje cykl pokazów ziamk.uię 
ny Związka. Włókniarzy O'głasza kon- tych. Poza seansami zamkniętymi d~ 
kurs ina na.jlepsz, recen:rję z fi!mu ra- stęp1ne będzie zakup,rvviainie grui;:owe bi­
dzieckiego. w którym utl:ria! wziąć mo- letów dla, zakładów praey po vniżonych 
Q' wszyscy człtlnkOWie Zwią.zków Za- cenach. 
wCdO-wych. W Z\\-ią,~ku r; festiwal,em film6w ra-

Na,ileTJ'3Ze pra.ce wstan~ wyróżnione tlzieckich na kołach filmowlTh p,r.zy za­
waTtościowymi nagrodami. Wyty,poiwa- kŁa,dach pracv odbędą się odczyty i dys 
no dwie pierw.sze 1nag-rocly po 5.000 zł., kus.ie na temat najlepszych osiągnięć 
oraz cały sz,ereg nagród k.si:iż.kow~'Ch. kinematOgrafikl raclzieckiej, jak „Sąd 
\Viele cennych nagród ufundował „Fi!m bOUCrowy", „~,pntkan:le na Labie" 
Polski'', Ostatni terrrnin nad!:'~·łan ia praic „filiczurin", „Mł<ida Gwa1'dia" i inne. 
upłyv,·a z dniem 15 listopada. W.Y'ni<ki Najlepsze recenzje, riadesłaine na 
kO'Ilkursu zostanę. ogłoswnie 15 grud- adre'3 Zarzą,du Głównego Zwią.z·ku Włók 
nia br. niaJ.'ZY (Wydział Kulturalno-Oświatowy) 

W cel'lł udo&1~ieni.6 filmów raidziec- Łódź, Si.fm.kiewicza 13, będą 'PUibliikowa-
kiClh Zarzą,d Główny Włókniarzy opie- ne. (w) 

paźlłzier11i·kn oczekujemy 
I •• •• ex ry 

jeszcze lepszych wyników 

fie w chodtniej kon':łekwentinie wY1kony­
wał uchw.alły wczdamskie, l<> władze 
anglosaskie w strefach zachodin.iell sy­
stemaiycmie je tor.pedOwały. Wrawcie 
doszły one do szczytow0g10 pruin.lktu: rpo- W 
deptałv ten układ i utwi<7Mlyły państwo 
zad10d:nio-niemieckie i t. zrw. rzęd w 
Borrm. 

Podawaliśmy już imienny wykaz najlep PZPB Nr 8 - 9,590 sztuk t1kanin (304 szt. 
szych zespołów konkursowych, nagrodzo-- „extry"), PZPB Nr 8 - 7.805 sztuk tka~ 
nych za najlepszą pracę w miesiącu wrze nin (104 srtu?tti. „extry"), PZPB Nr 11 -
śniu. Ciekawie przedstawia się też stan 9.676 sztuk tkanin• (471 sztuk. „extry''), 
wykonania „extry" w tym miesiącu przez PZPB Nr Z1 - 2,526 sztuk tkanin (19 .szt. 
pos1X!zególne łódzkie .zakłady przemysłu „extry") i PZPB w Rudzie Pabiankkiej 

Od pierwszej chwili 'PO ip<>łoiOOniu ipod 
pi'3ów 1>0d ukłrud w Poczdamie imp9I"ia­
lizm alflglo-amerykań-ski 'J)08tawił sdbie 
za zadamie ro.z:binle iodnOśc:I. Niemiec ł 
stwOrzen.te w cąści zachodirlet rezerwa­
tu sił reakcji, Odweiu l mttiłarpmu nie 
m ·e~kiego, t9pią.c jednOt:ześnie wszelki 
r ieb demokratyczny. 

P roklamowana p-r:z-,Q.d kilkome. dniami 
w Berlinie Niemiecka Republika Demcr 
kratyczina, WVWodZi się zaś właśnie z 
pełnej realł2acji uchwal pOczdamsk.ich. 

bawełnianego. - 11.-i66 sztuk tkanin 506 sztuk „extry''. 
I tak: PZPB nr Z wyrobily we wr~śnii.t Był to jakgdyby okres próbnej zaprawy 

24.380 sztuk tkanin w tym 810 sztuk „ex- do oficjalnej rozgrywki o zaszczytne mia 
try", PZPB nr 3 - 16.360 sztuk tkanin, no zespołu najwyższej jakości. Niewątpli 
(1380 „extry") PZPB Nr 4 - 10.840 szt,, wie w październiku procent wykonania 
(80 sztuk „extry") PZPB nr 5 - 3.740 szt., I .,extry"wzrośnie w dwójnasób, o czym 
tkanin (14 mtuJk „extry"), PZPB Nr li - informować będziemy w miM"ę napływa~ 
8.825 sztuk tkanin (80 sztuk „extry"), nia komunikatów. (w) 

Codzfr„nnf) nowelka „1::,xpressu" Zofia Nałkowska lały ich matki. Całe miasta armeńskie 
gnano przez ba~na i pu<:·tynie szlakami, 

Turecka kawa wzdłuż kórych gniłv trupy tych. którz~: 
poszli dale.i. ldq,c, umierali 21 głodu i 
zara.zy - mężczyźni, kobiety i małe 

Kied~~ś przv stole panna H<Wsiefiam uderzvł-0 n&S, ż,e róQinil się tak bairdzo od dzieci. Zatrzymywali się ns odpoczyn­
powiedziała, że umie przyrządzać J>raw- innych pokojów w naszym hotelu. ~cia- ki na cmentarzarh, w truciinie zaled­
dziwą, tY1recką, kawę. I na tę kawę ' za- nv ·zawieszone były dywan:rumi :i; Oroipos, wie przysyipamy·ch ziemią. ciał. I znowu 
prosiła. inas do swego p01koju. J'obionymi na wygnaniu p-rz.ez armeń- szE dale.i, a, w trawie między grOlhami 

Panna Hov'łefian, Ai<:rnie,,nka, jest talk.a skie dziewczęta. Piękny, zło.to-fiolkoiwy, zostawali umierają.cy na tyfus i chol€­
ma.lutka i chuda, że to jest aż niewiary- ściemniały kolbierzec okryw.aJ też ipła.· rę. Wodv EUlfra•tu ·były zaitrute, cuchną,· 
f;n-,~ n e. Nosi żał®ę, uhrana jest czarno ,:.ką, szeroką. soifę i spływał aż nia śro- ce od trupów. 
o .i stóp do głowy. M:a czarne włosy i ciek pokoju. Nisko nad wieloma .iedwaib Gdv tak mówiła Jei oczy trngiczne, peł 
na l'llą. sukni~ i czuny sweter. i czarine n:vmi poduszkami tei 8-0fy wisiał na ne płomiennych łez, b.vł.v jed•nak zupeł­
pol'i czochy, i cMiNle pantofelki. Bi.ale ścia1nie mały, cenny obrazek Ajwazow- nie suc.he, Tyliko cieniutkie wargi 
ma t' Jko ręce i drobną., chudą. twiarz. skiego, TyJ.ko ri·rzez wielkie szy'by okien drżały i krzywiły się lekko, gdy je dom­
I zawsze powta.rza patrz•c ludziom w widać był,o te same. świecą,oo w śnie- k111ęła. 
oczy: „Jeden 111aród nie po.winien ud· gach. góry Szwajcarii, Oprócz nas przysz,ed·ł jeszcze, zarpro­
skać drugiegio _ prawda,?" Pokazała n3im dziwny, długi młynek, szom.y też na ową, kawę, pan Peyniria1n, 

Pan CMTiiiailes, ipiękny Hiszpan, Mó- w którym była ka1wa, zmielona . przez Armeńcz~·k z Konstant}'lnopola. Ormsz­
ry jej ni~ JUJbi. mówi, że '(>3.Jnna Hovse- nią sami;t na !p(['0'1.zek, subtelny ja;k :pyl. cza,jąc ojczyznę, muc;i.ał tam pozos·tawić 
fiam jest ·mpełinie 1podo:bna do chouca.s Oglądaliśmv różne dro1bne ;p-rz>edmio- swo.ię, matkę, a teraz o nie.i to tyl,ko 
to0 .ies·t do ka.wiki s?:wa.ical"Skiej, Naitu- ty, mające wartość relikwii, sita.re pie- wiedział, że dotą.d nie umarła, ale nie 
ralnie. że w na.s'zych oc~aich takie po- ni1;1dze, sta1·e książki. Ich klasycznx mogła a1ni wysyłać. ani od1bierać listów. 
róW1nanie m.ia może nikomu prz.vniei§ć .ięzyl~ na~y,~a . się ~abar_, a druk wyglą- Czekał tutaj - na co? Nie ·wiadomo. 
ujmy. Bo kaiwki w Szwajoarii są, to ład- d~, .iak .iak1ś nap1s ru_mcz,ny na przed- Bo wszystkie Olhietnice AmeiTki i Euro-
ne ptaki ze zł01tymii· d•ziohami i koralo- h1storynnym wykopalisku. PY zawiodły. 
wymi nóżkami. i Odczytała nam r&wnież dla na.s nie- Pam Peynirian nie był wcale podoib<ny 

Panna Hovsefian wygląda 1Da, starszą czytelne tytuły ksią.żek ws-półczes•nych, do0 kupca bagdadzkiego z baJeik wsichod 
niż Jest, jaik zwykle ko1biety w'Jchodu. nazwiska poe tów i artystów. O wszy- nich, a .iego strój bvł przeciwieńs·twem 
Jej oczv sę. wys•tr.aswne i tragiozne, o stkich mówiła „hyli", bo ża,den nie ży•ł, wszelkiego egzotyzmu. 
każdoj chwili gotowe do pła1czu. ! Piliśmy z ci eniutkirh. granatowych ze T€n jego wygląd nadawa·ł wszystkie-

Ale gdy się do nie.i odezwa.ć, uśrn.ie- złotem filiża ,noczek ową kawę turecką, mu, co nam mówił, zuipelnie przypa,dko 
cha się mile i dziecinnie. I tein u.§miech uczuwa.ią..c arlQlmatycz.ny, słodki miał \Y wy charakter bezsitronności. 
cieniutkich waTg na d11"<Jlbnych, białY'ch ust.ach. · Armenia od ośmiuset lat Ż>' .i;;ica w nie 
zębach jes t .iei jedyną młodością.. · I Pam.na Hovsefian urodziła się w Tre- woli, w cz.asie I wojny świaitowe.i w 

Nie jesit na nic chora. nie kaiszle i nie bizondzie, ale nie miaJa, tarn iuż nikogo zwycię<stwie ententy pokl2·dała wsz.v­
ma gorączki. Ale jest taka nikła, taka z rodziny. Nie miała nigdzie nikogo. Sltkie :nadzieje. Liczyć na sumienie lu­
wę,tła i. znikoma., jaik ~dyby do pewne- Była '3iama. Wszyscy zginęli. I ja.k zi:d- dów. wierzyć hasłom, w których imię 
go stOpnia tylko istniała, iak gdyiby nęl'! Turcy mordowali ich wszędzie. toczyła się wo.ina - to była 111aiwność , 
i <:foiała z,aledwie ponieki:td. Trudno Maiych chłopców spędzali ina rynki któr:;t dzieliła przecież z wieloma inn»­
uwierr.Yć, że może być kogoś ta1k mało, 1

1 mia.st i zarzynali siekioerami i noż,ami. I mi nar-0dami. 
Gdv rn·ze.stanili~mv m·óll iei noikoiu. a za kordonem policji wyły z męki i sza· Okupaic.1a Cylicji prze.z wo.i.s·ka fran-

/ 
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LEKKOMYśLNA RA WIANKA: - Chciała 
się Pani uniezależnić od ojca i wyjechała ~ 
domu, przerywając naukę. Rozpoczęła P~m 
pracę zawodową w młodym wieku. Teraz ż~ 
łuje Pani tego, pragnęłaby dalej się uczyó. 
Jak to zrqbić, żeby nie przerywać PJ'IU!Y za. 
robkovrej ! 

Jest Pani jeszcze młoda, a zapał t.o nauki 
i pracy rokują, że osiągnie Pani zamierzon-, 
cel. Oto parę adresów Szkół Powszechnycłl 
dla Dorosłych, gdzie przede wszystkim może 
Pani korzystać z nauki w godzinach wieczor­
nych: ul. Andrzeja 24, Sterlinga 24 i Łęczy­
cka 23, Pozdrawiamy Panią serdecznie i ży­
czymy dobrych osiągnięć. 

• • * SONIA MARTEN: - Widać, że studiuje 
Pani teraz poezję romantyczną. Forma „Pierw 
szego Uczucia" - poprawna, treść jeszcze 
nieco konwencjonalna. W każdym ra,zie war­
to jeszcze nad sobą popracować. 

• • "' ROMAN Z NAPióRKOWSKIEGO: - My~I 
przewodnia wiersza - bardzo zacna, ale for­
ma jeszcze słaba. 

• * • 
KOWALSKI WŁADYSŁAW - CZJ;\:STO-

CHOW A: - Co począć - pisze Pan - jeżell 
padło się ofiar~ złofiliWi>ści losu i wyrok, ja­
ki zapadł w mojej sprawie jest wysoce krzyw 
dzący? 

Drogi Panie- Należy się uzbroić w koniecz­
ną dozę cierpliwości i z pełnią zaufania cze­
kać na wynik skargi rewizyjnej i na zwią­
zane :r: nią postanowienie Sądu Najwyższego. 
Jeżeli jest Pan niewinny - to sprawiedliwość 
na pewno zatriumfuje. 

B zpl~ln~ 11rzychoi!n1a 
czynna jeszcze jeden tydzień 

W CWl'aj miała być zairrvk1nięita wzoro­
wa wystawa, uruchomiona w Wydziale 
Zd1'0wia przy ul. Piotrkowskie.i 113 w 
związku z „Tygodniem Zdrowia''. 

Wystaw:a cieszyła si.ę tak wiel.k~ f.rek 
wencją, iż orgiwiz,a"Wirzy postanmvili 
przedłużyć .tą ina je.,,?)cze .ieden iydz.ień, 
do 16 1bm, z cziego maitki łódzkie rpoowin­
ny niewąitipliwie się ucieszyć. 

W ciągu tygodmia, .iak w poprz·edlnim, 
na terenie wys-ta.wy wyg'łiaszane będę, l>O 
gadrunki o opiece 1?1.ad matką. i dziec­
kiem "'Pl"ZeQ: wybitnych pediatrów łódz· 
kich. (a) 

Obawie holenderskie 
nadeszło do .f.odzi 

W na,fbli~ych dniach sklep.y Cen­
trali Handlowej Przemysłu Skórzanego 
oraz PDT przy.stęipu.ił). do gprzedaż.y 
pierwszej partii obuwia. które nadeszło 
z Holandii. Jest fu W.Vłą.cznie lu!ksuso. 
we obuwie sportQl\ve dam~<;kie, na gumo 
we.i biaŁei krep.owe.i podeszwie. Cena 
ksZitałtuje się w gra1nicacb 10.000 -
17.000 złotych za parę. 

W ślad za tą, partią nadejdzie nastę.p 
ną, w iloori 20,000 par. (p-) 

cuskie obudziła wśród Armeńczyków 
Fizalom.e nadzieje. T.t'mczasem wkrótce 
weszły do Cylicji wo.iska, tureckie i ci z 
Armeńczyków, którzy ni~ zidą'Żyli uciec, 
WY'dani zostali ina pastwę noWyich rzezi 
w Marach i Hadżi.n. 

Teraz zabrała. głos panna Hovsefian. 
l\1ówiła swoim ci clwm. nieśmiałym gło 
sem o wielkich dziejnich Haia.stanu, o 
jego pi~kności, o bohaterskim wytrwa­
niu przez osiem wieków niewoli. Mówi­
ła o w<:paniałei bazylice w Erzeru.m, o 
dawnei stolicy, Ani. za potężnej dyna­
:>tii Bagrafrdów. która, Turcv zd01byli i 
zburzvli •.vraz z cudOVl"llą. świą.tynią. 
świętego Grzegorza z VII wie-ku. O \Yiel 
kich wo.inach, którn lud jej toczył z 
Asyrią., Per"ami i Rzvmiamami. 

Tak -- była córką. a·ntycznego nar'Odu 
ta ma.Ja. cz.arna. nikła pa1nna Hovs·efian, 
potomki.ni Hit~' tów, o któnrch mówi Bi­
blia. I kochała tę swo.ią dwa i pół tysią­
ca lat istniejac:;t ojczyznę. 

Pa,n Peynirian przeglądał tymcz·a-sem 
k:iiążkę, którą wzi:;i.ł z niskiego, wielo­
bocz.nego stolika. przed otomaną, a póź­
niej ]}<l"l':iedział, 

- Zdarzyło mi się widzieć dziwni;t re­
likwię. Był to różaniec do morllitwy, 
które~o pariorki - te wię.ksze od Ojcze 
nasz i mn:eisze od Zdrowaś Maria -
zroihione były z wysus•z•oinych sutek z 
odC'ię·tych piersi pomordowanych Ar­
menek. 

N a zaikończ,enie tei rozmowy, kiedy 
już wypiliśmy kawę, panna Hovseifian 
!agod1nie powiedzi.ala, po kolei patrząc 
nam w o·czy: 

- Jeden naród nie powinien uciskać 
drugi ego, prawqa? 

To, o czym tu opowiadam. było daw­
no. Mvślę jednak, że pia.n.na Hovsefian, 
jeżeli żyje, na pewno powta.rza jeszcze 
swoie słowa. 
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PRZY&ODY WICKA I WACK 

WACEK: - Zobacz, Wiciu! 
piwo i zatkało się coś w butelce! 

P11emj WICEK: - Nk dziwinego! Ptrzecieżl WICEK: - Laidne pif\.V<> pa!Il 
w te.i butelce iest mysz! je! W butelc~ jest mY1Sz! 

sprzeda-1 KUPIEC: - I czemu pan z'a,raz ta'k 
szkaluje? Przecie to inie żadna my.<:z, 

WICEK: - Boś pew:no w}"P'ił! 
WACEK: - Nie! Aby trochę!„. 
\VICEK: - Dawaino butelkę! I 

WACEK: - Buee! Ni~możliwel · KUPTEC: - Co p.an mówi!„, 
WICEK: - 2\Iożliwe! To zobacz sftim! I KLIENTKI: - Mysz, myqz! To 

Zara·z -0.:lniose rlo $klepu! ność! Ratunku! Wody! ... I 
tylko zwy.kła szmata, i <fo tego brudna! 

o·krop- Wielka rzecz! Phi! 
'WICEK: - Też mi P<ll:echa! 

P1 kilogramie mYęsa Komisja międzyministerialna w Łodzi 
Słonina bez bonów I kuponów • • W tygodniu biłl'łącym, od 12 do 15 bm. uo 

p&łrzymy się w naięso i wędliny na następu­
jące bony tłuszczowe i kupony kontrolne: 

·Na bOllly klllt, PR-R z m. października i ku­
pony kat. PR-R z m. wrzrśnia otrzyma.my po 
1 kg. mięsa i po 40 deka wędliny. Na bony 
październikowe kat. PR-S i kupony wrześnio 
we ka.t. PR-S otrzymamy po łO deka mi~sa l 

po 20 deka wi;dliny. 

u lracJa m s 
Jeszcze w tym roku otrzymamy nowoczesne maszyny, które 

kom!cie pomogq podnieść ogólny stan sanitarny 
zna· 

Poza tym we wszystkich sk!epach spożyw­
czych PSS i mięsnych CZPM każdy kupują­
cy otrzyma bez banów i kuponów po 0,25 kg. 
shminy, Prócz tego w wolnej sprzedaży znaj-

dą się od środy konserwy mjęsne, (a) 

Do LOdzi przybyła kOmisja między ministedalna w celu zbadania stanu 
sanitarue.porządkOwego naszego miasta. 

KOmisia. w skład l:;tórej wchodzą przed.stawiciele Min, Zdrowia i Adminf... 
stuicji PubHcmej. jui od so'bOty przeprowadza lustrację pOsesji łódzkich 
tazgOwisk i placów publicmych, dwOrców kOlejowyclt, rzeźni, przetwór­
n[ mięsnych, piekarni itd. Lustracje pOłrwają jeszt:ze kilka dni - chod21 

Ziemniaki • • bowiem o skOntro1owanie terenu całej L0 dZi. 

JUZ sq l\limo znacznej poprawr ina tyim ou- oczyszczanie miast!\, nieregularne 0prót 
- nie zw~ekaicie z odbiorem l cinku, c+tc.·11 sanitarnv nasiiego miasta a nianie d<lłów kloacznych oraz kulejQca 

PSS otrzymała już pokaźne ilości ziem- zwłaszrza dzielnic znmieszkałych gęsto wciąż sprawa wywozu śmieci z pOdwórz. 
niaków, które zmagazynowano w trzech przez ludność rohat.niczę,, pozostawia Tntdno tu winić ZOM Instytucja ta 
składach bocznicowych: przy ul. Rzgow- jeszcze wiele do żvrzenia. ma może pewne, d<r{)lhne iniedociągnię-
skieJ· 126a Ogrodowe· 28a i Księży Młyn Nie wszęuzie panuje nal~ży.ty p~·zir cia, 11:1e czy1ni wszys·t_ko co leż~ w jej mo-

' l I dek. S<> domy, z których mies1ą.cauu me cy, azeby pokonac piętrzące się trudin.oś-
14 (na teren· e PZPB nr 1). „ 

. . . uiwząta się śmieci. W wielu posesjarch ci. A są one b. powaŻtne. Tabor ZOM-u 
Zakłady pracy wmny w1er. w:•1<or.zv~tac I gnieżdżę, się całe stada, szczurz.a. ścieka jest niewystarczający. Zaspokoił•bv mo­

sprzv.i"i1.1.ca oo_,qQdi! i odebrać.jak naJś,piesz mi 1niektórych ulic płyn~ nieczystości, że po•trze•by Sieradza, czy Kalisza. ale je­
meJ Zl~mntaln d:la swych stołówek i pra- ::atruwają.ce powietrze w całe.i okolicy. ś!i idzie o tak wielkiP, i w d<CKlatku za­
cown kaw. Przy zakupach od 50 kg do 1 Najpoważniejszy jednak mainkamentj nl<edibame miasto jak Łódź - zupełnie 
tony, cena wynosi 7,90 złotych za kilogram. na. tym odcinku - to niedostateczne z.arwodzi. · 

Zaopatrzono również sklepy detaliczne, 
które będą sprzedawały ziemniaki w ceni,e 
8,70 złotych za kilogram. (bk) 

Wspólnicy Dowbora 
skazani na więz~enie 

Przed Sąidem Apelacyjnym w Łodzi 
odJpcnviadali wcwra.i VV1a,dysław Lewan 
dmvicz i Antoni Tomczak. 
Pośl"edniczyli oni między h. dyrekto­

rem 0.U.L-u Dowborem, a i1nteresanta· 
mi, pragnącymi uzyskać niepra>'-rynie 
dzierżawę czy zezwolenie na kupno nie­
ruchomo~ki poniemieckich, pobierają.c 
za to i wręczając innym łapówki. 
Są.d skazaJ Lewa1ndowicza 14a 4 lata. a 

Tomczaka na 3 lata wiezienia. (r>) 

Nie-by- -a-łel. .. 
Więciorek wysyła do kTewnia.ka przekaii ple 

niężny. Urzędnik przegląda wypełniony blan 
kiet i zwraca go nadawcy ze sfowamł: 

- Przeka:z musi być dokładnie wypełniony. 
Pan .zapomniał tu postawić kropkę nad „i". 

- Bardzo przeiJraszam.„ - usprawiedliwia 
się Więci&rek. - Więc moie pan sam posta­
wi tę krope<?zkę.„ 

- O, nie można! - adpowiada. urzędnik, -
Mus.i być ten sam charakter pisma. 

Akcja „R" w pełni 

Kilkadziesiąt ·budynków 
wyremontowały ochotnicze brygady robotników 

Jak wiadomo, w ramach akcji ,,R" na 
poprawę warunków komunalinych bytu 
klasy robotniczej, miasto nasze uzyska­
ło początkowo 315 milionów zł, a póź­
niej drugie tyle. Pozwoliło to nadać re­
montom właściwe tempo. Do pracy sta­
nęło wiele zakładów przemysłowych i in­
stytucji, które dały poważny wkład w oo 
budowę miasta. 

PZPB w Rudzie Pabianłckrej wyremon 
towała 8 budynków mieszkalnych. W ar 
to tu, podkreślić . że roboty te załoga prze 
prowadziła we własnym zakresie po nor 
malnych godz.inach pracy w fabryce. 

PZPB 5 wywiązały się także ze swych 
zobowiązań remontowych, odnawiając 
szereg domów i bloków, zamieszkałych 
przez ludność robotniczą, na ul. Kopciń­
skiego, Marsz. Stalina i w in. dzielnicach. 
Poza zobowiązaniami załoga PZPB 5 wy 
remontuje teraz 3 domy' na Widzewie. 

Pierwszą brygadą oc~otniczą w Łodzi 

była załoga PZPB 3, która wykonała po­
ważne naprawy 8 dużych kamienic na Ba 
łutach i w śródmieściu, a m. in. domy na 
Kruczej, Bednarskiej i Rzgowskiej. Na­
prawiono dachy, założono i umocniono 
stropy i przebudowano kominy. 

Tego kalibru roboty wykonała także za 
loga PZPB nr 2 i brygady kolejarzy łódz 
kich. Pierw:si wyremontowali już 5 do-­
mów bałuckich, kolejarze wkrótce wykoń 
cz;vć mają remonty 10 domów. 

W akcji uczestniczyli też członkowie 
Straży Ogniowej, którzy wyremontowali 
4 domy na Rzgowskiej, Nowo-Zarzewskiej 
i Napiórkowskiego. 

Jak wspomnieliśmy, akcja trwa. Nale' 
ży spodziewać się, że przybierze ona w 
tym roku jeszcze większe tempo, gdyż za 
powiedziano masowy współudział w re­
montach komitetów domowych. którym 
władze miejskie wydadzą potrzebne do te 
go celu materiały. (at). 

Na ławie oska:ony:h z~fadł POC'roiwy ezie Praca czeka 

hl=~::.:~:n;n° o:~:::;:e:::~:e:~;1f abryki zwie ks za ia produkc1· e 
cie swej zony zelazk1em - ll'lWll'lkl& się don „ Jl „ \ 
sęd7Jia. - Czy będzie pan temu zaprzeczał?.„ p ł d ., 2 I • ł d • h 
O~k&rion~ zastanowił się chwilę, wzruszył · rzemys zatru,:.:m ys1ące m 0 0Cl2ftYC 

ranuonarnł i odpa.rł: , 
- Ja_:k pa!1 ~ęclzia uważa?.„ Ja_ się .nie che~ ~ódzkie zakłady pr~emysło_we tętnią wy I len :~ w . poszczegolnych zakładach _pracy. 

wt1·ąca.c. Jezeh pan sędzia uwaza, ze to m1 tęzoną pracą. Wszędzie bowiem toczy się I będzie kierowany do pracy w działach, 

pomoże, to m~gę zaprzeczyć. walka o jak najszybsze wykonanie planu które nie są jeszcze odpowiednio obsadzo-
* * * 3-letniego. 

1
1 ne. Szcz·ególn~e dotkliwy jest brak ślusa-

Kope1idewlcza proszą do telefonu: W związku z tym daje się również zau rzy. wy 
- Panje Kopeikiewicz, Pietruszkiewicz do ważyć zwiększouy popyt na siły robocze. I Jeśli chod11i o przemysł włókienniczy, 

pana. dzwoni...· · ? kl , p Zaznacza sie_ to szczególnie w transporcie, otrzymuje on ostatnio nowe siły niewy-
- Pietrus.zluew1Cz .. „ Wy ucwne.„. roszę 

mu powiedzieć, źe mnie nie ma, że dziś z rana któreDlu w związku z odbiorem surowców ; kwal;fikcwane, rekrutujące się z szeregów 
wyjechałem do Gdańska. na czwarty kwartał i na rok 1950 potrze-1· młodocianych. Od połowy września do 

Przed wiP.czorem K0<perkiewicz wchodzi do ba w'ększej ilości rąk roboczych. chw'.li obecnej zatrudnił on już pr: wie 
mieszkania i zast~j.e Pietruszkie"".icza.„ Ni~ Zapotrzebowania zgłasza również prze- · 2 tysiące młodych pracowników. 
tracąc przytomnosc~ umysłu, wyoią.ga rękę 1 mysł metalowy, który jest zdolny wchło· Sytuacja ta świadczy najdob '. tniej o sta 
wita się: k f h ł · t · · · 

_ Dzień dobry, panje Pietruszkiewicz! co lnąć kilkaset sił niewy wal; lkowanyc . ym, coraz m cnsywme.iszym rozwo3u na-
n<>n tn rnhi w Gdańsku?.„ „Narybek" ten, po odpowiednim przeszko szego życia gospodarczego, )e) 

\ 

Toteż z wielkim zad<>woleniem powf. 
laliśmy wiadomOść, że już nieba~m 
ua Odcinku tym ma zajść duża zmiana 
na lepsze. Jeszcze w tym roku otrzyma­
my szereg nowych urządzeń, z których 
część spOdziewao.a jest w tym miesiąc\:. 

W cię.gu października mają. nadejść 
do Łodzi z Ko5zalina dwie polewaczki­
Zamiataczki, za które miast-0 z.aipłaci 7 
milionów złotych. Maszvnv te znakom!· 
cie ułatwią pracę ludzkę,. W ciągu 
trzech pór rOku będę jednocześnie za. 
miatały i polewały ulice, zimą zaś użyje 
się ich do Odśnieżania zasypanych ch:óg. 
Nie wszędzie jedmak można będzie je 
posyłać. Mog-ą. one pracować tylko na 
ulicach p·osiadających gładką.1nawierzch 
oię. a więc rwd uwa.gę branę są Piotr­
kowska, Aleje Kościuszki, Pl. Wolności, 
Moiniuszki. Traugutta. 

Otrzymamy również dwa now«>czesne 
becZkOwOzy systemu „Faun" do op.róż· 
niania dołów kloacznych. Używane do­
tąd „wyiburhówki" nie zdają. egzaminu. 
Sy$tem ich polega ma wytwarzaniu piróż­
ni przez wyibuch z:aipaJ01nej benzyny. 
Próimia ma wchłonąć nieczystości z do­
łów. ale ich nie wchłania. całkowicie. 
Z1nacznie lel}sze są. „Fauny". które pTa­
rują. bez zarzutu. Można nimi nawet nie 
wjeż<lżać ma teren posesji. Długie rury 
gumowe dają. się doprowadzać z każde­
go miejsca, co ma. zasadnicze znarzenie 
z uwagi rna to, że podwórza i bramy, 
zwłaszcza na peryferiach. są. bardzo 
was kie. 

Trzeciego .. Fauna", którego zostawili 
nam w spatlku Niemcy, wyremontują sv 
st em em gospcdarc:iym. p·racownfoy 
ZOM-u. 

Do tego należy jeszcze dodać dwa 
bębnOv;ozy do bezpylnego wywożenia 
śmieci, które ró\Mnież otrzymamy w r. b. 
Ponie,rnż 9 ta.kich bębnowozów już po­
~iad.amy - opróż.uianie śmictnic meta­
, owvch będzie się odbywało spra·wni{'j. 
/.\le to do.tyczy tylko śródmieścia. Trze. 
ba również :pPmyśleć i to ja!~ najszvb~iej 
o nnzostałych dZielnicach miasta! (O) 

Zakłady pracy 
będą wydawały talony 

dla matek i dz;eci 
Pomoc dla matek i dzieci realizowa.na 

jest w Łodzi zgodnie z postanowieniami 
odpowiednich dekretów socjalnych. Po~ 

moc ta jest dość poważna, bo np. dla 
dzieci do lat 3~ch wydawane jest mleko, 
zaś w ramach akcji socjalnej - specjalne 
pacz,ki żywnościowe. 

Talony na te paczki dotychczas wvcfa· • 
wały punkty Opieki nad Matką i Dziec· 
kiem. Rozdawnictwo odbywało się w vosz 
czególnych punktach i było dla matek nie 
wygodne. 

W związku z tym zmieniono ob~nie 
system wydawania wspomnianych talo• • 
nów. Będą je odtąd otrzymywały zakindv 
pracy, które rozdadzą je pomię~zy swyc-11 
pracowników, posiadających dzipci 
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Smoczek i Kołeczek grali „pierwsze skrzypce" na· meczu z Holandią 
(Od specjalnego wysłannika „Expressu Ilustrowanego") 

WŁADYSŁAW WYPYCH 
G;l:de można najłatwiej spot.kać milicjan­

ta. jak nfo na ~krzyżcweniu najruchliwszych 
ulic? N!e było w tym więc nic nadzwycza.f­
nego, że swój migawkowy wywiad z przodo­
" 'llildcm pracy 1\1. O. \Vladyslawem Wypy­
rhcm pn;epruwadziliśmy przy 'llbiegu Piotr­
kow;;l:iej i Stalina, gdzie akurat pełnił służ­
bę. 

- Niech pani schowa ten notes. bo pomy­
ślą, że pisze pani „władzy" prntc:lół~wró­
cił dowdnnie uwagę dzielny milicjant, otw1e 
rając jednocześnie ruch pojazdów na ulirę 
Marszałka Stalina. 

Jeżeli chc.dzi o funkcjonarlus:za M. O. Wła­
dysława \Vypycha, to nfo tylko, że nie zasłu 
guje on na karny protokół, ale wręcz prze· 
ciwnie na słowa pochwały I uzna-nla, Tego 
ztl'.!.Ilia są też I jego przełożeni, którym dał 
Eię Pll7nać jako sumienny i wzarowy priwo­
wnik. \V uznaniu swych z::isług został wyró· 
foiony w dniu święta l\'lilic.ii Obywatelslti!~j 
premią oraz dyplcmem pl"Żodownilla pracy. 

TE/łTRłf 
Im. Stefana Jara-eza - MARIA STUART­

godz. 19.15. 
Powszechny - „KLUB KA WALERÓW" -

godz. 19.15. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 

19.15. 
Osa - KRAWIEC W ZAMKU - godz. 19.30. 

Cyrk Nr. 1 (Plac Leonarda) pod dyr. Dm­
Dona. Codziennie o godz. 19.30. W sobotę o 
rodz. 16 i 19.30, w niedzielę. ' o godz. 12, 15 i 
l!J.30. 

IMIJNA 

Da,wno już nie \vi,lzieliśmy tak pięk- kerem. z któn'm s·potykal się już w 
nych zawodów na żużlu, to też inie dziw- Holandii. LOd7fanin nie żartuje - bie­
nego, że oprócz całe_i, sportowej Warsza rze s:rntańskie tempo, z miejsca kładzie 
wv. na st~rtion Skry prz~·było również artystycz.nie maszynę na ";irażu i pę­
duzo łodzian. A warto było 1J1awet ry·I dzi przed siebie. Bez wysiłku. prO'Wa· 
zyki:wać. da Jeką.. podróż na motocyklu, dzą.c wyścig od p.oczą.tku do końca. Nie­
pom1ewaz tak wspanialej jaz.dy zespoło- .;;tetv nie mógł nic p<>móc Zenderow­
,~·~j i indnriJualnei jeszcze nie \Yidzic- ~kiemu, bo ten młody reprezeintant jest 
!1smr. je~;rcze zbyt słaby i dużo traci na wira-

Prlewidy·wa!1ia n3sze co do wyników żach wycirnctz~c na bandę, ro może się 
:•potk:a.n~a. z Holandią. okazały się slu.~ą- przykro skończyć zarówno dla niego ja,k 
:1e. a "ar;;; za wiacy, czytaj:;tc ,,Express" r maszyny. 
sobotni, byli zdziwi~ni, że Łódź, która Kołe·czek pomimo braku odpowiedniej 
t1le ma możno1~ci cstatnio og-lądać do- koinkureincji uzyskał doskonały czas 

'brych. za wadów na żużlu zna się na tym 1,28. Ka skutek wycofania się groźneg-0 
spcrc e i dC(tładnie anallzuje wvniki ,Jonkcra - Zenderowski zaj9 ł drugie 
ka:.den:> •awodnil;:'!, 0 ;:israkc na nich miejsce, w wvn iku c7.cgo Polska obej-
Dcrnę techniczn~ spcma.ii. nrnie prowadzenie 13:12. 

Oczv u2"ze były zwrócone na KOłecz-
ka, bo llowiedziclic§rnv si('. że 16dzki p·u- Zbliż.a się dla nas ba1·dzo ważny 
pil na trenin~u zdoła! na•wet P·oko1iać r?wa·1·tv bieg, w którym spotykają. się 
Smorzvk:i. \Yrcs~l'ic doC?<?kaliśmr sic. Metzclaar i KO·ieczek. Polak wvstartD-
Białe ~\\ iatlo _ tD zrwk :;JJv 7.ai·.~.cJnin wat pórno i zdawało sic. że it:ż chyba 
przyb) Ji na st:irt rto pier\\'szcgo biegu. ni<? odrobi straty na tak groźnym ry· 
Już wa:·no. mo·ton· i rzterv !Jiale walu. ale u1a wirażu trreciego okraże-

„Excelsjory" z najleP-"7.Ymi .icidźcami nia, kładzie po prostu ma.szynę równo.le 
:\ictzelaarem (mi.str~ Ho!andii). l\lo•len.a· gle z ziemią. i mija Metzdaara - Widow 
arem oraz Smoczykimn i Olejniczalnem ni-a szaleje ;z radcś::i, a łrn~r FNc1.berg 

, rozpoczęły po_:etlniek, którego w~·nik slrnc:re efo góry. Ale radość trwa h. krót· 
miał moralne znaczenie dla dalsz\ eh ko, bo LOd7ianin wpadł w dO-łek i leży. 
biegów. - Po jego t~'lnym kole pr7cJeehal Metze-
\IetzelaRr wzi~ł z micj"c'l. bardzo silne li:ai· i ró\\·nież leżv. I<oteczek szybko 
tempo, ho zn:i. d·obl'ze Smoczyka i' wie. W':ltał zł~pał w s•vojP żelazne ręce nrnsz~· 
i..e z nim ma szanse jerJ~·nie przy do- :'Ję i rhre jechać. Niestf'ty n1ra wvhu­
brym !'farcie. Letz ,.smck" już na wira- chowa skrzy\\'iona - wyścigu kOntvnu­
żu był pierws:ry, pol-oż~·ł pirknie ma.szy. Ować nic mn:l.D.n. 
nc: i poleciał j-;!{ strzala. Za nim podą.- \V tym bie~u padł!w jakiś rekord, bo 
żal w pio•knym sl\·lu Olejniczak. Nie~ie- tempo bY!o straszne a Polak jechał am­
ty przy dużej szybkości wpadł '" jN1en l>itnie i -żn,·iolowo. Grunt, że zawGdni­
z licznvch w\·boió1Y - wywrócił się i bie k<>m nic się nie stało, a Kołeczek na za 
gu naturnlnie nie -ukOńczył. A sz.koda - pytanie tranem F1·edberza „jak ·Się 
drugie miejsce miał mu1'0wane. czuje" odpowiedział „bardzo dobrze -

Bieg ten P·O ustanowieniu przez Smo· teraz clOpiero mogę jechać". l rzeczywi­
czyka rekCri!u toru (1,23) - przegrali~- ~kie 7-rnv bieg wygrał o jedną. czwartą 
my różnicą. jed·llf"l~·o punktu. ckr:;tżenia. a w 8-mym, jadąc ze Smo1czy 
\V następ.n nn biegu widzim~' drugą. ina kirm przeci \\ko }letzelaarowi - p{lka­

"Zą nadzieję - fe.nornenalnego I{ołeCZ· ZaH próbkę „szwedzkiej" jazdy W ze:snO 
ka. Jerlzie {ln z dobrym Holenclrem Jon le - kOsztem czasu lecz 2 Oszc?'ędnOśd.ir. 

Tarnovia czy Górnik~ 
Zawzięte boie o we\ście do k\asy państwowei 

Mistrzostwa II ligi piłkarskiej zbliżają się Poniżej podajemy tabele grupowe. 
ku końcowi. Uczestnikom pozostały jeszcze GRUPA POŁNOCNA 
tylko dwa mecze do rmegrania, które ostate-

ADRIA - Czarodziejskie Ziarno - cena b:le cznie zadecydują. 0 awan~ie do klasy p~ń;:;two 1) Garbarnia 16 29 6():13 
tów po 50 i 25 zł. - l 6.30, 18.30, 20.30. wej i spadku do klasy A. 2) Lublinia.nka 16 21 37:32 

EAŁT1lK - Iwan Groźny - 17, 19, 21. Jeśli chodz.i 0 awans to w grupie półnoo- 3) Pomorzanin 15 20 42:19 

ZdrOwin, maszrn i pewnym uy:;kadem 
punktów. 

U zawodników pci!skieh, zwłaszcza 
1Hh asów w;dać hylo cluże pr7emęcze­
nie. Szczególnie źle się czuł OleJnicza.k, 
którv przed ostatnim i nies·zczęśliWYPL 
dla siebie birg-iem mówił, że musi od­
P·Oczą.ć i podrcpero"'a ć >=we zdro•wic. 

Pned w_1·ja;:dem <lo :Lodzi rozmawiali4 
my z prezesem PZ~I. A.skana!'\em, który 
!ak zwykle z uśmiechem pro·sił o 11<J7dro 
wieinie lodzian i z dumą. wyrażał si<;> o 
repreze1ntantach, nie omieszkują_c drr 
dać, że je;;:t mu przyjemnie, iż wśród 
nirh znajduje się z:nrn11nik łódzki. Eo 
Ł6dz pierwsza zorganizo,yała zawody 
11a żużlu. 

i\Jy ze swej stwnv podkreślamr. że 
z.aworly stał\' na wv,:oki1n P·07.i-Omie orira 
'1izarvjn_\'m, lecz tnr nie tył w na!e?y­
tym stanie. \\'ina sp:i·dn. za to na gospo­
darzy. 

Zawodników 1naszvch czckiqa .ieszc70 
d"·a !'\potkania z Ilolenrlmrni: jc.rJno \'-e 
\Vroc·!awiu clnHtie w Ei:i1owirnch. Znów 
nas lOdzian omija Okazja zobrc:tenia do­
brej imprezy, bo nie mamy tOru żvżJo­
wego. Chrielih~my wiertzieć - fak dłu­
go i z czyjej winy musimy cierpieć? 

Naihar<J7ie1 zmartwionym z rnworlni­
ków !wł Koleczek. Iw po wypadku iezo 
łlrafa \Vitolda - mn tka nierhętnii> go­
dziła sie 111a start z Holenrlrami. Chce­
mv 1J<;pokoić rnam11sii>, że łyr~i utalen­
iOwaiivtri żużlOwc?"'l równie-! Opiekn­
i~ się i~lt Iic:cl'li wielbiciele, P. b·m prz>·­
kro hvłoby, gdyby nie zoibaczyli ich na 
-:tarri e AS-ki 
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KOMUNIKAT W. S. S. Hr f 
Dnia 12 bm. o godz. 19-ej w sali WZKS O­

gnisko przy ul. Kilińsk:ego 177 odbędz:e się 

zebranie wszystkich sędziów ŁOZTS. 
Ze względu na turniej ŁOZTS-u, obecność 

wszystkich sędziów obowiązkowa. 

Kosz~karze Varty 
wygrali .ze ZwZązkowcem (Łócfi) 

W Łodzi koszykarze Warty pokonali w 
spotkaniu towarzyskim miejscowy Zwią.zko­

\Viec - Zryw 29:27 (11:10). Drużyna Warty wy 
stąpiła w odmłodzonym składzie. 

DAJl{A - Cztery Serca - 18, 20. nej sytuacja jest już bezapelacyjnie wyjaśnio 4) Radomiak 16 19 30:21 
GD\'NL-\ - Aktualności nr. 43. na - do ligi państwowej awansuje (po roct- 5) Ostrovia 16 18 4o:3l Ch b • ł • • ? 
nrL - Czarodziejskie Ziarno - 16, 18, 20. nej nieobecności) GARBARNIA. w grupie PO 6) Bzura 16 14 26:24 cesz yc VZ\'Vl3rzem •. 
MUZA - Rzym M;asto Otwarte - 18. 20 łndnicwej sprawa ma się inaczej, bo oto TAil 7) Widzew 16 14 15:26 z • • d ŁKS Włók 
rOLO. '!A - Iwan Groźny - 16 30, lil.30, NOVIA. która poczatltowo była pewnym ula Sl Gwardia, Sz. 15 10 28:35 GpiSZ: Się O n arza 

2J :::o. wało się kandydatem, ostatnio straciła ,1wa 9) PTC 16 10 21:44 W trosce o rozwój sportów zimowych na 
PRZEDWHlSNIE - Dni Zdrady - 16, 18 2'! punkty w wynikach remhcwych i nagle zna 10) O;;nisko 16 3 u:55 terenie naszego miasta, zarząd ŁICS Wlók-
I:ODOT!';!~{ - Ostatnia Noc - 16.30, 18.30 lazła groźnego klllnkurenta w GÓRNIKU Ra- GRUPA POŁUDNIOWA niarz powołuje do życia Sekcję Ły~·wiarską. 

20.3J. dlin). GÓRNICY (dawniej Rymer) prz<>gnli . 14 · 
IiO:tfA - Bokserzy - 18, 20. wprawd7.ie w pierw~ze,i ru!ld:Iie z TARNO· 1) Tarnov1a 16 26 48: Kierownictwo Sekcji objt:ła znana 1yzw1ar 
HEKORD - Wołga, Wołga - 16, - Ul'.ca V!Ą, ohecnie jednak złapali wielką form<: 1 2) Górnik 16 26 ~:~~~ ka ob. Krystyna Wolska. Wszyscy zwolenni-

Graniczna - 18, 20. oilnoszą wysokie zwycii;stwa. Pon•.~ka z TAR 31 Naprzód 16 19 cy łyżwiarstwa, pragnący uprawiać ten prze-
5T ~LOWY - świat się śmeje - 16, 18, 20. NOVIĄ j-est jedyną j3'kie.j doznali. A wil(C o 4) Skra 16 17 ~i~~~ miły I zdrowy sport. a w szczególności mlo-
ŚWIT - Przeczucie - 18, 20. tym, kto zaaw:tnsuje: TARNOVIA. rzy GOR· !il Ba.ildon 16 14 

27
:37 dzież, mogą się zgłaszać celem podpisania uc-

'.:'ATRY - Kariera - 16, 18.30, 21. NIK, zadecyduje bczpośred:1ie spoi.kanie tych G) Polonia, Sw. 16 14 klaracji na członków sekcji, do Sekretl!.riatll 
T~CZA - Pan Nowak - 16.30, 13 30. 20.30. drużyn. 7) PoJ(}nia. Prz. ~~ ~~ ~~~!~ t.KS WlókrJarz - Łódź, ul. Piotrkowska 

wrhRNlilRZ - Pot~piet'icy - 1630, 183\l WOLNOŚĆ P Skl d n 16 18 ?O ~: ~~';::~~ 16 10 23:39 '!72a. Il piętro. rodziem1ie w godz. od 9 do 
20 3J. - rogram u a Y - ' ~ · ·"' 16 10 23:46 18-r.i (soboty do g(}dz. 14-ej). 
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dzi. Inni, zmieszani z więźniami, ska'<ali wi„a luJzkich ciał spłynęła po pochylo­
przez burtę w morze - ale i tu przycho- nym pokładzie w dół, w zimne fale posęp 
dziło do walki o pustą beczkę, o kawal d(· 
5ki. której możnaby się uchwycić i ocaleć. 

\Y/ godzinę potem statek „Thilbeck'' płc 
nac iak smolna pochodnia, i:-oszedł na dno 
a 'z. nim 2.800 widniów i część załogi. 

Statek „Cap. ~i\rcona'' plonął dalej, ale 
utrzymywał się na powierzchni. Wreszcie 
dopłynął do niego r;emiec

1
ki ścigacz, ażeb)'. 

222) ratować załogę i SS-manow. Ale SS-ma1:11 
znaiclowali sie na g6rnym pokładzie, gdzie 

Stało się jednak inaczej„ choć nie mniej i n:ai:ów i niemieckich żołnierzy, zniżyły na.ipierw wybuchł pożar i przeważnie ju7 
tragicznie. się 1 zaczęły rzucać bomby. wyginęli. 
· \l dniu 3 maja dowództwo angielskie Rzucały je celnie - bo zaraz potem o- ś~i"acz zaczyna brać na pokład więźnilSw 
rozpoczęło bombardować wybrzeże i wszy ba statki zaatakowane stanęły w płom1c· - :ie tylko więźniów - Niemców. In­
stkie zna.idujące się tam statki niemieckie. niach. . nych orhrącano, ci zaś, którzy zbyt uparcie 
Kapitan statl~u „Atten' mimo zupełnie t;!:. Ogie~. rozszer.zał ~ię z błyskawiczną "-alczvli o życie, dostawali kulą w łeb. 
nvch rozkazow Untersturmfuehrera .).) szybkosc1ą, tak, ze me było mowy o zor- Woda w tym miejscu jest dosyć ,Jyt­
T(irsteina wywiesił białą flagę i zawinąl ganizowaniu jakiejkolwiek a'.~cji ratunko- ka, statek „Cap. Arcona" wciąż jeszcze u· 
do ponu. I w ten sposób ocalał. wej. trzymvwał sie na powier7chni, choć pożar 

I'rawie równocześnie rozstrzygnął się Na statkach wynikła panika. P6łtrupv, ogarnał go już doszczetnie tak, 7e ci, kró-
los statku „Cap. Arcony'\ na którego po- kt6rc oczekiwały śmierci .iako swego jedy· rzy d~tychczas nie spłonęli, schronili si<; 
1d1 dzic w chwili katastrofy znajdowało nego wybawienia, uczuly nagle w sobie na na :wyższy pokład. \llśrA~ i;ęstvch kłę· 
si· 6.6()5 wieźni6·.v i 500 7.ołnierzy i statku nieprzeparte pragnienie, a-Łeby ŻYĆ, a-ó:::by !)ów clvmu brak iest tchu. Ro?palnne pły­
„Thilb!?ck", ·wiozqcego 3.000 więźniów. przede wszystkim nie spłonąć żywcem. ty pokładu dosłownie parzą nogi. Ten i 

Narllęciały eskaclry angielskich bombow p, zv burtach rozgrywałv się da.ntejskie Ów, ogarnięt.Y szaleństwem, skacze do Wl' 

dw. \1 pr?eświaclc?en;u, że oba statki ma sce·1y. SS-mani, strzelając z rewolwerów iv i ginie. 

ncgo morza. 
Ci, ktćnv pozostali, walcząc z szaleją­

cym ogniem, wciąż jeszcze czekali na ra­
tunek, aż \':reszrie koło godziny siódmej 
nadplvn<il statek „Neustadt'' i wziął ich 
na ~wó.i pokład. 

Z sześciu przeszJo tysięcy więź.niów, któ 
rzv znajdowali się na „Cap. Arconie'' o­
•:aialy trlko żałosne szczątki: trzy:>tu. 
Tvch też ratvnkowv statek przewiózł do 
pÓbliskieg0 miasta Neustadt, zajętego już 
przez wojska angielskie. 

W liczbie tyc'.1 trzystu me było Leszka 
Strzclm;rrl<iego„. 

Leszek znaidował się na statku ,,Thil­
heck''. Kiedy statek ogarnął płomień, <ta­
ry żołnierz zrozurniał. Że nie pozostaje 
mu nic inne~o. tvlko skoczyć do wodv. bo 
na statku c7Cl<a gn niechybna śmierć. na 
n;orzu zaś miał pewne szanse uratowania 
się. 

Prawie rAwn0czesr1e z nim slwczył za 
burtę inny jeszcze w:.::?ień. R1!.wn0czefo1e 
wvpłyneli ootPm z głrbi wody i r.' " f)­

cześnie chwvcili się jednej, pływa;ąl ~ i;o 
wodzie. clesJ..i_ ID. c. n) j:i, na swoich rokłaclach ticiekającłch S<:; tor.:iwali sobie drogę do ramnkowvch ło N::i<rle <tarek nrz~c11yli! sie w hnk, 1 la 
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